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P R O B L E M  G R A N I C  P O L S K U

O bie  konfe renc je ,  k tóre  u s ta l i ły  os ta tecz ­
n ie  śc isłą  w spó łp racę  t rzech  m o ca rs tw  sp rz y ­
m ierzonych  i k tó re  były n a jw ażn ie jszy m i 
w y d a rze n iam i  os ta tn ich  m ie s ię cy  ub, roku, 
s tanę ły  na  s tanow isku  zb iorow ego b e zp ie ­
czeństw a,  w spólnego  ro zs t rzy g an ia  k w est i i  
spo rnych  zgodnie  z in te resem  europejsk iego  
i św ia tow ego  pokoju ,  zgodnie z in te resem  

—wszystk ich  na rodów , tw o rzący ch  rodzaj  w ie l­
k iego p a r la m e n tu  Europy,

O d rzu co n e  zostały  tym sam ym  ten d en c je  
podziału, naszego  k o n ty n en lu  na sfe ry  w p ły ­
wów, ten d en c je ,  k tó reb y  już n a za ju t rz  po z a ­
k ończen iu  obecnej  wojny, m usia ły  s tw arzać  
p rzes łan k i  do w o jny  now ej .  ( d rzucone  zos­
ta ły  t y m 's a m y m  p ró b y  ro zp ę tan ia  już dzis ia j  
targów’ g ran icznych .  O dsun ięc ie  p rob lem ów  
gran icznych  do pokojow ego  ich rozs t rzygn ię ­
cia  oznacza ło :  1) W  chwili  obecne j  n a j ­
w ażnie jszym  z agadn ien iem  jest  pokonan ie  
w spólnego  wroga wszystk ich  na rodów . 2) U- 
d z ia ł  v.r tej w a lce  po s tron ie  sp rzy m ie rzo ­
nych n ie  może być w żadnym  raz ie  w y n i ­
k iem  targów , n ie  może być rezu l ta tem  t a ­
k ich  czy  innych  koncesji  lub przyw ile jów . 
3) J e d y n ie  w w a ru n k ach  pokojow ych  roz­
s t rzygan ie  spo rów  g ran icznych  może g w a ­
ran to w ać  Uwzględnienie  wszystk ich  w a ru n ­
ków/, g w a ran to w a ć  sp raw ied l iw o ść  zapadłych  
wyroków .

Ja k k o lw ie k  słuszność tego stanow iska  
w y d a je  się  n ie w ą tp l iw a ,  n ie  uzyskało  ono 
aprobaty- polsk ich  sfer re ak c y jn y c h ,  r e p re ­
z en to w a n y ch  przez  e m ig racy jn y  rząd  lo n d y ń ­
ski o raz  jego k ra jo w e  ekspozytury .  S tery  
te  z p ro b lem ó w  gran icznych  uczyn ić  chciały 
kw est ię  zasadnicza ,  w a ru n k u jąc ą  s tosunek  do 
p a ń s tw  sp rzym ierzonych  i toczącej się w o j ­
ny. Zrozum iale ,  że dla każdego  p ań s tw a  
sp ra w a  g ran ic  jest sp ra w ą  p ods taw ow ą,  że 
w Polsce  sp ra w a  ta ,  naskute.k w ie lo w ie k o ­
wych w a ru n k ó w  h is to rycznych ,  jest  szczegól­
n ie  zawiła-—wszakże  jedno  dziś , w 5-ym roku 
dośw iadczeń  h i t le row sk ie j  ok u p ac j i ,  s tw ie r  
cłzić można z ca łą  s tanow czośc ią :  in te res
Polski w y m ag a  bezw zg lędnego  udz ia łu  w 
w alce  po s tron ie  sp rz y :»ierionfyph, p o k o n a ­

n ie  N iem iec  jest  w a ru n k iem  stokroć d o n io ś ­
le jszym  od w szelk iego  g ran icznego  sporu. 
J e s t  te bow iem  w-urunek IS T N IE N IA  N A ­
RODU PO LS K IE G O .

Nic dz iw nego ,  że m o ca rs tw a  sp rzym ie rzo ­
ne,  z a ję te  jednym  nacze lnym  problem em  — y c- 
konan iem  Niem,— nie zdradz iły  żadnej  te n d e n ­
cji  do pod jęc ia  sporów g ran icznych  przed  
uzyskan iem  pokoju, S tanow isko  re a k c j i  po l­
skiej poniosło zd ec y d o w a n ą  porażkę .  N te 
ty lko w stosunku do gran ic  w schodn ich ,  gdzie  
n iech ęć  dp rozs t rzy g an ia  tych spraw p rz y p i ­
suje  się w pływ om  sow ieck im , ale rów nież  
w stp:-unku do g ran ic  zachodnich  nas i  za­
graniczni  d yp lom ac i  nie  uzy sk a li  żadnych  
okreś lonych  o b ie tn ic  — a chyl ą n ie  p rz y p i ­
szą  tego w p ływ om  niem ieck im  na zachod­
nich sp rzym ierzeńców . '

D oda jm y  dla w y ja śn ien ia ,  iż w w y su w a ­
nej na  czoło p rzez  re ak c ję  polską k w est i i  
granic ,  w n a jm nie jszym  stopniu c h o  zilo r z e ­
czyw iśc ie  o g ran ice .  Byl to jed en  z a tu tów  
w jej szerok ie j  grze po li tyczne j ,  d ążące j  de 

' s k łó c e n ia  a l ian tó w ,  sk ie ro w an ia  Angli  i St. 
Z jedn, p rz e c iw k a  Zw. S o w ie c k ie n u .  Grę  ts. 
r e ak c ja  polska  p rzeg ra ła .  Zwyciężyły  tezy 
st»ńov iąće  j a sk raw e  zap rzeczen ie  s tanowiska 
i p o l i tyk i  rządu  londyńsk iego ,  tezy, iż na j­
ważn ie jszym  zadan iem  jest p okonan ie  N ie ­
miec, oraz, że o przyszłości  E u ro p y  decyd- .- 
v ać. będą wszystk ie  na rody  z trzem a w ie lk i ­
m i  m o ca rs tw am i  ns czele.

Z v y c ie s iw o -  tych fez. o ile  jesl k lę ’ ką 
kliki em ig racy jnych  po Ryków , idzie  po linii 
dążeń  s te ro k icb  mas na rodu  polskiego, Dła 
nas, dla całego to r tu row ąnepo  st rasz l iw ie  i 
m o r d o - c n e g o  k ra iu .  k lęska  n iem ieck iego  
ok i-pen ta  jest dążen iem  naczelnym  i b e z w a ­
runkow ym . W alczyć  o z rzucen ie  tego jarz- 
n a, o oca len ie  zagrożonego bytuy na rodu ,  b ę ­
dz iem y  n ieza leżn ie  cd tego, jak p o to ize  się 
dalsze  losy nasze i Europy.

Czy oznacza  to obojętność  w- obec  za- 
g a d n ie n ia .g ra n ic  Polski?  Po stokroć nie! T u ­
taj  s i ły  d e m o k ra ty c z n e  Polski s tw ie rdz i ły  już

(D okończenie  na  str. 4j
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K t e  g io s i  h a s ł a  d e m o k r a c j i  i p r z e b u d o w y  P o l s k i  w  d u c h u  p o s t ę p o ­
w y m ,  a r ó w n o c z e ś n i e  p o p i e r a  e m i g r a c y j n y  r zą d  l o n d y ń s k i  i j e g o  d e l e g a t u r ę  
k r a j o w ą ,  p r a g n ą c  w  te  r ę c e  z ł o ż y ć  l o s y  p r z y s z ł e j  P o l s k i ,  p o d s z y w a  s i ę  t y l k o  
p o d  f i r m ę  d e m o k r a c j i  i n i e  m a  z  n ią  n i c  w s p ó l n e g o .

z  D e k l a r a c j i  p r o g r a m o w e j  P o l s k i e j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j .

i k a u g u r a c y j n e  p o s ie d z e n ie

W .  cln, 31 g r u d n ia  i i  s t y c z n i a  o d b y ł o  s i ę  
w - l r s z a w łe  p i e r w s z e  p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  
W y ł o n i o n e g o  p r z e z  u g r u p o w a n i a  d e m o k r a ­
t y c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  n a r o d o w e g o  K R A ­
J O M  J  R A D Y  N A R O D O W E J .

P r z e m ó w i e n i a  p o w i t a l n e  w y g ł o s i l i  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c j i  p o l i t y c z ­
n y c h  i w o j s k o w y c h ,  k t ó r e  ju ż  p r z y s t ą p i ł y  d o  
p r a c y  n a d  z j e d n o c z e n i e m  c a ł e j  p o l s k i e j  d e ­
m o k r a c j i .  Z r a m i e n i a  g r u p  z a w o d o w y c h  w i ­
t a l i  K r a j o w ą  R a d ę  N a r o d o w ą  m. in .  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  p o d z i e m n y c h  r o b o t n i c z y c h  z w i ą z ­
k ó w  z a w o d o w y c h ,  p r z e d s t a w i c i e l e  w o l n y c h  
z a w o d ó w  i ś w i a t a  n a u k i .

P r z e d s t a w i c i e l  d e m o k r a t y c z n e j  p r a s y  
P o d z i e m n e j  p o d k r e ś l i ł  w  s w y m  p r z e m ó w i e ­
n iu ,  i ż  p r a s a  p o d z i e m n a ,  w y p e ł n i a j ą c a  o b o k  
o d d z i a ł ó w  z b r o j n y c h  j e d n ą  z n a j o d p o w i e -  
d z i a l n i e j s z y c h  fu n k c j i ,  b y ł a  g ł ó w n y m  s z e r ­
m i e r z e m  i d e i  z j e d n o c z e n i a  w s z y s t k i c h  s i ł  
p o s t ę p o w y c h ' w  P o l s c e ,  d ą ż y ł a  d o  p r z e z w y ­
c i ę ż e n i a  r o z b i c i a  o b o z u  d e m o k r a t y c z n e g o ,  
k t ó r e  to  . r o z b i c i e  s t a n o w i ł o  g ł ó w n ą  s i ł ę  
r e a k c j i .  W  o b e c n y c h  p r z e ł o m o w y c h  c h w i ­
l a c h  p r a c a  w  t y m  k ie r u n k u  w i n n a  b y ć  
w z m o c n i o n a .  P o ł ą c z e n i e  w  z g o d n e j  w s p ó ł ­
p r a c y  i w s p ó ł d z i a ł a n i u  w s z y s t k i c h  u g r u p o ­
w a ń  d e m o k r a t y c z n y c h  b ę d z i e  o s t a t e c z n y m  
c i o s e m  z a d a n y m  r e a k c y j n y m  s i ło m ,  k t ó re  
p r o w a d z ą  n a r ó d  p o l s k i  ku  p r z e p a ś c i .

W s z y s t k i e  p r z e m ó w i e n i a  p o d k r e ś l i ł y  
^ z g o d n ie ,  ż e  i n t e r e s  p o l s k i  w y m a g a ł  w y ł o n i e ­

n ia  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  u p r a w n i o n e g o  do  
w y s t ą p i e n i a  w  i m i e n i u  s z e r o k i c h  r a s  l u d o ­
w y c h ,  r o b o t n i k ó w ,  c h ł o p ó w  i i n t e l i g e n c j i ,  ż e  
i n i c j a t y w a  u t w o r z e n i a  K r a j o w e j  R a d y  N a r o ­
d o w e j  p o d j ę t a  z o s t a ł a  w  o s t a t n i e j  n i e m a l  
t h w i l i .

D u ż e  w r a ż e n i e  w y w a r ł o  n a  o b e c n y c h  
p r z e m ó w i e n i e  p r z e d s t a w i c i e l a  o c a l a ł y c h  o d  
S t r a s z l iw e j  r z e z i  rob otn ik ów .’ ż y d o w s k i c h .  
R o b o t n i c y  ż y d o w s c y ,  k t ó r y c h  I o h a t e r s k i e  i 
r o z p a c z l i w e  z a r a z e m  p r ó b y  o b r o n y  p r z e j d ą  
d o  h i s t o r i i  p o l s k i c h  v a lk  w y z w o l e ń c z y c h ,  ł ą ­
c z ą  s i ę  d z :ś z  c a ł y m  n a r o d e m  p o l s k i m  w  w a l c e  
o w y z w o l e n i e  z e  s t r a s z l i w e g o  ja r z m a  h i t l e r o w ­
s k i e g o .

U C H W A Ł Y  P L E N U M  K r a i o w e j  R a d y  
N a r o d o w e j  w y t y c z y ł y  g ł ó w n e  l i n i e  w e w -

KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ
n ę tr z n d j  i z a g r a n i c z n e j  p o l i t y k i ,  k t ó re  s p r o w a ­
d z a j ą  s i ę  do: 1) u j ę c i a  w  j e d n o l i t y  p l a n  w a l ­
k i  i s a m o o b r o n y  n a r o d u  p o l s k i e g o  w o b e c  
t e rroru  h i t l e r o w s k i e g o ,  d ą ż ą c e g o  p l a n o w o  do  
z n i s z c z e n i a  ż y w e j  s i ł y  n a r o d u .  2) u z g o d n i e ­
n i a  w a lk i ,  p r o w a d z o n e j  p r z e z  n a r ó d  p o l s k i ,  z 
p l a n a m i  i d z i ą ł a n i a m i  t r z e c h  w i e l k i c h  a l i a n ­
tów7. 3 ‘ n a w i ą z a n i e  b l i s k i c h  stosunków.7 p r z y ­
ja ź n i  i w s p ó ł p r a c y  ze  w s z y s t k i m i  m o c a r ­
s t w a m i  s p r z y m i e r z o n y m i ,  n a w i ą z a n i e  s o j u s z ­
n i c z y c h  i d o b r o s ą s i e d z k i c h  s t o s u n k ó w 7 ze  
Z w i ą z k i e m  S o w i e c k i m ,

P l e n u m  K r a j o w e j  R a d y  N a r o d o w e j  p r z y ­
j ę ło  t e k s t  d e p e s z y  d o  r z ą d ó w  i n a r o d ó w  
s p r z y m i e r z o n y c h  z a p e l e m  o  u d z i e l e n i e  p o ­
m o c y  z a g r o ż o n e m u  z n i s z c z e n i e m  n a r o d o w i  
p o l s k i e m u .  K r a j o w a  R a d a  N a r o d o w a  p o w o ­
ła ła  d o  ż y c i a  A R M I Ę  L U D O W Ą ,  w  s k ła d  
k tó re j  w e j d ą  w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  -w ojsko ­
w e ,  s t o j ą c e  n a  g r u n c ie  w7a l k i  z  o k u p a n t e m ,  
o r a z  m i a n o w a ł a  d o w ó d z t w o  A r m i i  Lud.

W  c z a s i e  w y c z e r p u j ą c y c h ,  w i e l o g o d z i n ­
n y c h  o b r a d  o m ó w i o n a  z o s t a ła  w e w n ę t r z n a  i 
z a g r a n i c z n a  s y t u a c j a  P o l s k i ,  pow ’z i ę t o  s z e r e g  
u c h w a ł  i d e k r e t ó w ,  d o t y c z ą c y c h  m e t o d  i 
środków.' w z m o ż e n i a  s k u t e c z n e j  s a m o o b r o n y ,  
o r a z  z m n i e j s z e n i a  o f ia r  p o n o s z o n y c h  p r z e z  
n a r ó d  p o l s k i .  J a k o  j e d n o  z n a c z e l n y c h  z a ­
d a ń  K r a j o w e j  R ad -  N a r o d o w e j  w y s u n i ę t o  
p r a c ę  n a d  Z J E D N O C Z E N I E M  W S Z Y S T ­
KICH S I Ł  D E M O K R A T Y C Z N Y C H  W  P O L ­
S C E .

Krajowi a R a d a  N a r o d o w a ,  k t ó r e j  u t w o r z e ­
n i e m  m a s y  l u d o w e  p o l s k i  p o v  i t a l y  rok  1944,  
s t a n i e  s ię  h i s t o r y c z k ą ,  p r z e ł o m o w ą  d a t ą  w  
d z i e j a c h  n a r o d u ,  w  d z i e j a c h  b o h a t e r s k i e j  
w a l k i  o  n i e p o d l e g ł o ś ć .

W  W A R S Z A W I E  w  o k T e s i e  ś w i ą t e c z n y m  
o k u p a n t  s k o n c e n t r o w a ł  w z m o ż o n e  s i ł y  p o l i ­
c j i  i ż a n d a r m e r i i ,  k j ó r e  p r o w a d z i ł y  w z m o ­
ż o n ą  a k c j ę  o b ł a w  i r e w i z j i .  Ś c i ą g n i ę c i e  do  
s t o l i c y  p o s i ł k ó w  z  s z e r e g u  o k o l i c z n y c h  
m i e j s c o w o ś c i  k a ż ą  o c z e k i w a ć  a o w y c h  u d e ­
r z e ń  o k u p a n t a ,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  z ł a m a n i a  
i s t e r r o r y z o w a n i a  lu d n o ś c i .
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K R A K O W .  W ie lk ie  rozm iary  p r z y b r a ły  
a r es z to w a n ia  .w K r a k o w ie ,  Przed  św ię ta m i  
w c iągu  k ilku  dni a r e s z to w a n o  ok o io  20 000  
osób, co S ia n o w i  p r a w ie  1 proc. ogó łu  lud­
ności .  C zęść  a r e s z to w a n y c h  p r z e w ie z io n o  
jakob y  do o b o z ó w .  Z ac hod zą  p o w a ż n e  o b a ­
w y ,  że  i  o s ta l i  o n i  za m o rd o w a n i .

W C A Ł Y M  kraju d c ly  s ię  z a o b s e r w o w a ć  
skutki ro zp o czę te j  na g ie  p o tę ż n e j  o f e n z y w y  
s o w ie c k ie j .  Na w ie lu  w ię k sz y c h  stacjach ,  
m. in. v  W a r s z a w ie  za trzym an o  p o c ią g i  z 
urlopownikarr.i  ja d ą c y m i  c o  R rzeszy ,  k o m u ­
n ik ują c  im rozkaz pow rotu  na ironi. 'Ł atw o  
w y o b r a z ić  so b ie  jak p r z y jm o w a l i  ten  rozkaz  
żo łn ierze ,  którzy  o d i a w n a  już ż y l i  n ad z ie ją  
sp ę d z e n ia  św ią t  w  gronie rodz innym , zdała  

-od  m o r d e r c z y c h  w alk .- ' ' 'K on ieczn ość  cotn ię -  
cia. w s z y s tk ic h  ur lopów , tak ź le  o d d z ia ly w u -  

 jąca z a w s z e  i-a w o j sk o ,  jest  n a j le p s z y m  d o ­
w o d e m ,  że  z a r ó w n o  m om en t  ro zp oczę c ia

D Z IA Ł A N IA  W O J E N N E

K L Ę S K A  N IE M C Ó W  P O D  K IJO W E M .
Z w ie lk im  rozm ach em  p ro w a d z o n a  o f e n z y w T  

-w o js k  nI frontu U k r a iń s k ie g o ” odn iosia  
m ia ż d ż ą c e  z w y c ię s t w o  nad np lem . Po roz­
b ic iu  frontu n iem , w ojsk a  sow , w  p o g o n i  za 
b e z ła d n ie  u c ie k a ją c y m  n p lem  z a ję ły  p o ­
w tórn ie  Ż y t o m i e r z  i K o r o s t e ń  i 
p o su n ę ły  się  o 30-50  km na zach, od tych  
miast w  k ierunku  P olsk i .  P o dc za s  gdy  pra­
w e skrzydło  zb l iża  s ię  w  sz ybk im  marszu  
do P o ls k i ,  l e v  e p o su w a  się  w  k ierunku  
R um unii  i B e jd y c z e w a .  D z ia ła ją ce  tu o d d z i a ­
ły  zaję iy  szereg  m iast ,  z k tórych  n a jw a ż n ie j ­
sz ym i  są K ozatyn  i P o g reb iszo ze .  Po zajęc iu  
K ozaf- .n i  v o j s k a  sow ,  r o z p o c z ę ły  natarc ie  
na B e id y c z ó w ,  n a to m ia st  z P o g reb iszcza  
p o su n ię to  się  z n a c z n ie  naprzód  i w kroczono  
iv- rej. W in n ick i ,  p rzyczyn)  zosta ł  o s ią g n ię ty  
punkt, l e ż ą c y  z a l e d w ie  o 40 km. od  rz Boh,

.— sta n o w ią c e j  gra n icę  t. z v . . „Tran-nistr i i ."  
Bardzie j  na w s c h ó d  r o zp o czę ła  s i ę  b i tw a  ó 
Białą  C e r r ie w .

N o w y  p unkt  c ię ż k o ś c i  w a lk  s tw o r z y ł  s ię  
w e w sch .  c z ę ś c i  łu.lcu D niepru .  W ojska  sow .  
pod d o w ó d z t w e m  z w y c ię s c y  z pod S ta l in ­
gradu gen . M a l in o w s k ie g o  r o z p o c z ę ły  natar-

Z prasy podziemnej

przez  t . r-n.ię C zer w o ną  w ie lk ie :  u t n z y v y  
jak r ó w n ie ż  jej s i ia ,  stanów iły  d ie  ćow ćclz 
tw a n ie m ie c k ie g o  z a sk o c z e n ie ,

G D  S Z E R E G U  D M  ob ie  aja kraj ippor- 
e z y v  e p o g ło sk i  o zm ian ach  w  em ig ra cy jn y m  
rząd z ie  pols .  w Lond. N a m ie js c e  M ik o ła j ­
czyku m ia n o w a n y  jakob y  zosta ł  Kv apiriski.  
O fic ja ln eg o  kom u n ik atu  o tych  zm ianach  
j e s z c z e  n ie  było .

S ta n o w is k o  kraju w  tej s p r a w ie  można:sfor­
m u ło w a ć  krótko: ż a d n e  p erso na ln e  p r z e s u n ię ­
c ia n ie  uratują  lo n d y ń sk ich  bankrutów , T y lk o  
p o d p o r z ą d k o w a n ie  się w o l i  narodu, c a łk o ­
w ita  zm iana  w e w n ę tr z n e j  i zagran icznej  p o ­
l i ty k i ,  n a p r a w ie n ie  szkód jakie  n a r o d o w e m u  
in te r e s o w i  w y rz ą d z o n o  m ogą  s p o w o d o w a ć ,  
że  naród p o lsk i  i jego  k ra jow e p r z e d s ta w i ­
c ie l s tw o  m o g ło b y  p o v . i e  z y e  tym ludziom  
funkcję  r e p r e z e n to w a n ia  P o lsk i  w o b e c  za-, 
granicy.

c ie  na zach  od Z aporoża  i już w pierw;- 
sz y c h  d n ia ch  o d n io s ły  szereg  su k c e s ó w  i 
z b l i ż y ły  s ię  z n a czn ie  do N ik op o la ,

V7 rej. W i t e b s k - N e w e l  na sk u tek  s i ln ych  
f lank ow y  ch a ta k ó w  obronnych  front n iem , w y ­
g ią ł  s ię  i V  i teb sk  p o zo s ta ł  na  g łę b o k im  wy-,, 
s tęp ie ,  a co za iym id z i e  jest  v -ystav . iony  
na k o n c e n tr y c z n y  atak  row . W  tej sy tuacj i  
garnizon  w i t e b s k i ,  zagrożon y  o d c ię c ie m  od  
reszty  frontu, n ie  b ę d z ie  zdaje  s ię  w  s tan ie  
u tr zy m a ć  d ługo  miasta .

FRO NT POŁ UDNIOW Y .. Po zd ob yc iu  
O r io n y  v o j s k a  bryt, p o s u w a ją  się  p o w o l i  

naprzód, p o k o n y w u ją c  z a c ię ty  opór  
npla .  P i z e d n i e  straże  8 a r m i i  d o s z ły  na 
odl. 16 km. od P esk a ry ,  Na o d c in k u  5 a r ­
m ii  w ojsk a  so iu s z n ic z e  po odparc iu  s i ln ych  
kon tra tak ów  n ie m ,  p o s u n ę ły  się  n i e c o  n a ­
przód  i za ję ły  s z c z y t  i m. San  V ittore .

J U G O S Ł A W I A .  A rm ia  p o w s ta ń c z a  o d n io s ­
ła  t ź e r e g  s u k c e s ó w .  Do n a jw a ż n ie js z y c h  
n a le ż y  o c z y s z c z e n i e  p r o w in c j i  B a n ia  i Kor-  
dun z N ie m c ó w .

F R O N T  LO T N IC Z Y . W  3 - c ię  rocz. n a ­
lotu n iem . na L on d yn  c i ę ż k ie  hóinb. zrzu­
c i ł y  p o n a d  2 0 0 0  tonn  bom b na Berlin .

K R A J  I E M I G R A C J A
Na tem at  paktu  s o w ie c k o  - c z e c b o s ło w a c -  „ P o s ta w a  nasza w o b e c 1 sam ej k o n cep cj i  

kiego u r z ę d o w y  „ D z ie n n ik  P o ls k i” v.' Lor,- paktu, s k ie r o w a n e g o  p r z e c iw k o  N iem com ,  
d y n ie  p isze :  jest  p o zy ty w n a . , ,  p r z y w ią z u j e m y  za sa d n icz e



„ J e ś l i  c h o d z i  O p r z y s z ło ś ć ,  m o ż o a  m i e ć  
n a d z i e j ę ,  ż e  p o k ó j  i  n i e z a l e ż n o ś ć  n a r o d ó w  
z n a j d ą  w i ę k s z e  g w a r a n c j e  w  ś w i e c i e  p o w o ­
j e n n y m  o d  t r a k t a t u  c z e c h o s lo w a c k o - s o w  iec- 
k iego .  „ . U k ł ą d - i ą k i  w c z o r a j  z a w i ó d ł  '.m ow a 
o p a k c i e  z  1935 r. —  p r z y p  n a s z j  n a  ju t ro
j e s t  z b y t e c z n y ,  d z i s ia j  z a ś  w y g l ą d a  w p r o s t  
z a b a w n ie .

O c z y w i ś c i e ,  to  co m ó w i  i p i s z e  n a  w y n o s  
e m i g r a c j a  lo n d . ,  n ie  o b o w i ą z u j e  je j  k r a j .
p r z e d s t .  M o ż n a  m ie ć  n a d z i e j ę ,  że  n a w e t  n a ­

m i  u  w  t t  £ , 1  n i  i ,  a  & i i c i  I’ v j o i i u ^  j  1 1 . - w i ą z a n i e  s i o s u n k o v v  p r z e z  L o n d y n  z  S o w ie -
„ W i a d .  P o l s k i e "  p i s z e  p . t ,  „ T r c k l a i  n ie  nf. i a m i  w  n i c z y m  n ie  z m i e n i ł o b y  a n ty s o w ie c -  
c z a s ie . " :  k ie j  r o b o ty  w k r a ju .

( P o c z ą t e k  n a  s i r .  l j  r o z w i ą z a n i a  z g o d n e g o  z i n t e r e s e m  n a r o d o w y m
P o l s k i  p r o b l e m ó w  g r a n i c z n y c h  n a  w s c h o d z ie ,  

n i e j e d n o k r o t n i e ,  iż  w a r u n k i e m ,  o d  k tó r e g o  I t u t a j  j a k  w s z ę d z i e  u w z g l ę d n i o n e  b y ć  m u -  
n i c  o d s t ą p i ą ,  b ę d z i e  w ł ą c z e n ie  do  p a ń s t w a  szą  w s z y s t k i e  w a r u n k i ,  a  w ię c  i i n t e r e s y  
p o l s k i e g o  w s z y s tk i c h  z i e m  p o l s k ic h ,  w szy s t -  i n n y c h  n a r o d ó w ,  Z ie m ie ,  k tó r e  od  z a r a n i a  
k ic h  z iem ,  k tó r e  w y d a r ł a  n a m  p r z e m o c ,  w i e k ó w  z a m i e s z k u j ą  i n n e  n a r o d y ,  n a  k tó -  
w c i ą g u  la t  i w i e k ó w  p r z e m o c ą  o d p o isz c z y -  ry c h  e l e m e n t  p o l s k i ,  c z ę s to  n a p ł y w o w y ,  s t a ­
ła ,  z g e r m a n i z o w a l a .  C zy  m o ż e m y  n o w i  z d e c y d o w a n ą  m n ie j s z o ś ć ,  n i e  m o g ą  i 
j e d n a k  ju ż  d z i s ia j  w y t y c z y ć  g r a n i -  n i e  p o w in n y ,  w  n a s z y m  w ła s n y m  i n t e r e s i e ,  
c e  n a s z y c h  z ie m ,  Dp. n a  z a c h o d z ie ?  N ie ,  w c h o d z ić  w s k ł a d  p a ń s t w a  p o l s k ie g o .  K a ż d y  
W s z e l k i e  p r ó b y  w tym  k i e r u n k u  b y ł y b y  je d -  n a r ó d  m a  t a k i e  s a m o  p r a w o  s t a n o w i e n i a  o 
n o s t r o n n y m  r o z s t r z y g a n i e m  s p r a w y  p o d c z a s  so b ie ,  j a k  i n a r ó d  P o ls k i
g d y  s p r a w y  t e  r o z s t r z y g n i ę t e  b y ć  m u s z ą  w  D e m o k r a c j a  p o l s k a  n i e  d a  s ię  s t r a s z y ć  
p o r o z u m i e n i u  ze  w s z y s tk im i  n a r o d a m i  s p rz y -  g r a n i c ą  z l a t  1939-41.  G r a n ic a  t a  m i a i a  c h ą -  
m i e r z o n y m i  z u w z g l ę d n i e n i e m  w s z y s tk i c h  r a k t e r  s t r a t e g i c z n y  i te j e d y n i e  w z g lę d y  de-  
w a r u n k ó w  n a r o d o w o ś c io w y c h ,  j a k  i h i s to ry e z -  c y d o w a ł y  o je i  w y t y c z e n i u .  P oza  n i ą  zna j-  
n y c h ,  g o sp o d a rc z y c h ,  p o ł i t .  i td .  M o ż e m y  d u je  s ię  w i e l e  o b s z a r ó w  b e s p o r n i e  p o b -  
n a k r e ś l i ć  d z iś  j e d y n i e  w y t y c z n e ,  k t ó r y m i  bę-  k i c h ,  w ie i e  o k r ę g ó w ,  g d z i e  g r a n ic a  narocio-  
d z ie  u w z g l ę d n i e n i e  n a r o d o w o ś c io w y c h ,  his-  w o ś c io w a  v y m a g a  u s t a l e n i a ,  I n ie  | e s t  
io r y c z n y c b  i g o s p o d a rc z y c h  p r a w  d o  G ó rn e -  p r a w d ą ,  j a k o b  Z w i ą z e k  S o w i e c k i  graDi- 
go Ś lą s k a ,  P o m o rz a  i td . T r u d n o  b y l e b y  je d -  cę  tę  k i e d y  k o lv / i e k  u w a ż a ł  za  o d p o w i a d a j ą -  
n a k  d z i ś  rozs trzygać ,  s p r a w ę  n p .  P r u s  W s c h . ,  cą  s to s u n k o m  n a r o d o w o ś c i o w y m .  G r a n i c a  n a  
p o r u s z a n ą  t a k  b a r d z o  c z ę s to  p r z e z  r ó ż n e  w s c h o d z ie  u s t a lo n a  b y ć  w i n n a  w  p r z y ja z -  
o b o zy ,  Zag,  P ru s  W s ch , ,  te g o  w y s u n ię t e g o  n y m  p o r o z u m i e n i u  ze  Zw. S o w , ,  w  p e łn y m  
b a s t io n u  n i e m c z y z n y ,  m u s i  b y ć  j a k o  z a g a d -  u z n a n i u  p r a w  w s z y s tk i c h  n a r o d ó w .  O d  s t a ­
n i e n i e  b e z p i e c z e ń s t w a  .Polski  i E u ro p y  roz-  n o w i s k a  P o l s k i  z a l e ż e ć  b ę d z ie ,  a b y  w z g l ę d y  
w i ą z a n e  p r z e z  w s z y s t k i e  n a r o d y  so ju s z n ic z e ,  s t r a t e g i c z n e  n ie  o d g r y w a ł y  ro l i  p r z y  jej wy* 

O d n o ś n ie  g r a n i c  w s c h o d n ic h  o b o w i ą z u j e  t y e z a n iu .  
la  s a m a  z a s a d a  w ł ą c z e n ia  do P o lsk i  w s z y s t -  P o d e j m u j ą c  j e d n a k  d z i s ia j  k v  e s t i ę  g ra -  
k ic h  z i e m  p o l s k i c h .  R e a k c j a ,  k t ó r a  u ż y w a  n ic  p o d k r e ś l a m y  z c a ł ą  s ta n ó w  c z o ś c ią :  p ie rw  - 
w s z y s tk i c h  ś r o d k ó w  d la  sk łó c e n ia  n a r o d u  szym  n a s z y m  z a d a n i e m  jest u d z i a ł  w e  wspó.’- 
p o l s k ie g o  ze  Zw, S ow .,  s t r a s z y ,  iż p r z y ja z n y ,  ne t  w a l c e  o z w y c i ę s t w o ,  o u w o l n i e n i e  P o ls k i  
s o ju s z n ic z y  s to s u n e k  do  S e w i e t ó w  z n a c z y łb y  od  w i s z ą c e j  n a d  n i ą  g ro źb y  z a g ła d y ,  W a l -  
w y r z e c z e n i e  s ię  o b r o n y  i n t e r e s ó w  P o lsk i  ;:a c ą c  o w ł a s n e  i s t n i e n i e ,  w a l c z y m y  z a r a z e m  
w s c h o d z ie .  W odpov.;ie  zi r s  lo o b ó z  cle- o t a k i e  w a r u n k i  w  E u ro p ie ,  w k tó r y c h  r p o -  
m e k r a i y c z t i y  o d p o w i e d z i e ć  m oże,  iż w ł a ś n i e  ry  g r a n i c z n e - n i e  b ę d ą  r o z s t r z y g a n e  o r e ż e r  
i j e d y n i e  p o p r z e z  p o r o z u m ie n ie  ze  Zw  S o w '  g d z ie  s p r a y ę i e d lb - o ś ć  m i ę d z y n a r o d o w e  z n t i -  
i s o l i d a r n ą  w s p ó łp r a c ę  ze  w sz ,vs tk im i n a ro -  d z ie  się p o d  k o n t r o lą  w; z v s tk ic h  z j e d n o c z o -  
dąir .i  s p r z y m ie r z o n y m i ,  p r o w a d z i  d r o g a  d o  n y c h  n a r o d ó w .

z n a c z e n i e  d o  u t r z y m a n i a  p r z y j a z n y c h  s t o ­
sunków / z R o s ją ,  u w a ż a j ą c  je za w a ż n y  e l e ­
m e n t  s z e r s z e g o  r o z w i ą z a n i a .  T y ra  sz e rs z y m  
r o z w i ą z a n i e m  je s t  s y s t e m  p o w s z e c h n e g o  b e z ­
p i e c z e ń s t w a , "  i td .

T a k  p i s z e  e m i g r a c j a ,  k tó r a  m u s i  d y p lo -  
m a t y z o w a ć  i n a w e t  k w a ś n ą  i r i n ę  p r z y o z d a ­
b i a ć  u k ł a d n y m  u ś m ie c h e m ,

W  k r a j u  t e g o  p r z y m u s u  n ie  p o t r z e b a  so­
b ie  z a d a w a ć .  O f i c j a l n e  p i s m a  d e l e g a t u r y  
o p a t r u j ą  a r t .  o f i c j a ln e g o  d z i e n n i k a  z j a d l i w y -


